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D n i a  2 5 g o L u t e g o  1 8 1 1 .

To p ro m o te  tlie  com m on w elfare.
Ad. Sm ith .

IPrefekt  D ep a rtam en tu  P łock iego
Zoftawszy w  dniu dzisieysźym  zaw iadom ionym , iż n iźey opisani 

koński yucyoniści, doftawieni do popisu woyskowego z pow iatu W yszo­
grodzkiego, w ydani z gm iny B rw ileńsk iey , iuż p rzez władzę w oysko- 
w ą przyięci, z dnia i2go ńa i j t y  b. m. w  nocy zbiegli, iako to :

1) W oyciech Fortas, parobek rolny, k a to lik , w o lny , maiący la t 25; 
w zroftu cali 69, tw arzy  okrąg łey , oczu niebieskich, nosa m iernego, ult 
m iernych, brody okrąg łey , w łosów  i brw i ciemno blond.

2) W awrzeniec Sochacki, parobek ro ln y , ka to lik , w olny , maiący 
la t 21, w zroftu cali 68, tw arzy okrągłey, oczu niebieskich, nosa m ierne­
go, uft dużych, brody okrąg łey , w łosow  i brw i ciem nych, zrodzony z 
H eronim a i M aryanny Sochackich, m ieszkaiących w  wsi Parzeniu, para­
fii Sikorskiey, powiecie W yszogrodzkim , źyiących z własnego ro ln ic tw a; 
zalecam przeto w szyftkim  Bnrmiftrzom, W oytom , D om iniom  i Sołtysom, 
w  obwodzie tego departam entu będącym , aby onych w edług pow yższe­
go opisania śledzie ftarali się , a u ię tych  pod ftraźą do Płocka przyfta- 
w ili. Nimieysze zalecenie w  dzienniku departam entowym  umieszczone, 
ma bydź przez W oytów  i Burm iftrzów  po gminach ogłoszone, uskute­
cznienie czego ciź p rzed  Podprefektam i udow odnić maią.

Płock, dnia 15. Lutego 1811.
R. Rembielihski. Plichta, S. j .

P r e f e k t  Departam entu Płockiego.
D oftaw ieni z pow iatu M ław skiego konskrypcyoniści, iako to :

1) Paweł M atyas, w ydany z  gm iny Poniatow o, w si Gruszka, parobek



ro ln y ,  ka to lik , w o ln y , '  m aiący  la t  21, y z ro f tu  cali 69, tw a rz y  o k rąg łe y ,  . 
oczu  niebieskich, nosa długiego., uft m iernych , b rody  pociąg iey , w łosow  
i  b rw i  blond,

2) M aciey  Jarzynka, W ydany z gm iny  W y la z ło w o ,  w si Z d ro y k ó w , 
parobek  ro lny , ka to lik , w o lny , m aiący lat 21 ,  w zro llu  cali 66 1/2 twa­
r z y  okrągłej*, oczu czarnych, nosa k ró tk iego  zadartego, uft duży cli, b ro ­
d y  o k rą g łe y , 'w ło s ó w  i b rw i  ciemno blond, w  nocy z dnia 12. na 15 ty 
b. mi z P łocka  z p o d  ftraźy w ó y sk o w ey  z b ie g l i ; zalecam, prze to  wszy- 
f tk im  B u rm if t r z o m , W o y  to m , D om in iom  i Sołtysom  W  obwodzie tego 
d ep a r tam en tu  będącym , aby onych  p od ług  pow yższego  opisania śledzić 
ita rali  się, a u ię ty ch  pod ftraźą do P łocka  przyftawili.  Nińiey.sze zale­
cenie  w  dz ien n ik u  departam en tow ym  um ieszczone, ma by d ż  przez  W o y -  
tó w  i Bu r  m i ftr z 6 w  po gnu napli .ogłoszone , usku teczn ien ie  czego c i i  
p rzed  Podprojek tam i udow odn ić ' m lią .

P łock , dnia i5 £ o  L u tego  1811.
, IŁ Rembieliński. , Płichta, S. /,

P refek t D epartam en tu  P łock iego
do wszyjlfdcii W ielm ożnych Podprojektowy 

Stosownie do resk ry p tu  JW . M in i lh a  Spraw  w ew n ętrzn y ch  daty, Ą., 
L u te g o  r. b. uw iadam iam  W W P a n a :  iż. U rzędn icy  leśni, tak  dóbr na ro ­
do w y ch  ialco i k o ro n n y ch ,  n ięm niey  U rzędn icy  publiczni i k.aily docho­
d ó w  leśnych  u trzym uiący , w  pomieszkaniacli sw ych od k w a te ru n k u  m a­
j ą  b y d ż  yvolni. -Jeżeli takow e pom ieszkania są ty lko w ynaię tem i od
p ry w a tn y c h ,  właściciele  onych  do w ynadgrodzen ia  ftosowmego za w o l­
ność  od k w a te ru n k u  ,in na tu ra  obow iązani bydż  m o g ą ,  ieźeli  są w łasne  
U rz ę d n ik ó w , ci także  w ynadg rodzen iu  w y źey  w spom ionem u podlegać 
m a ią ,  ieźeli zaś są rzą d o w e ,  ciężaru  kw a te ru n k o w eg o  w  żaden sposoh 
ponosić  m em ogą. Stosowanie się do tego  u iządzen ia  TY ĆYianu poleca­
jąc, łącze w yraz  szacunku.

w  P łocku , dnia i j -  L u tego  1 8 m  
Jl, Rembieliński.

Plięlita, S. je n .

U w iadom ienie Urzędowe.
Gdy p rzez  ogłoszony dek re t  organizacyi R ady  Stanu, oznaczone, są 

w łaśc iw e teyźe Radzie  czynności i p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  clo n iey  po- 
iania p rzy ch o d z ić  m o g ą ;  uwiadam ia  się n in ieyszem  p u b liczn o ść ; tż



\?szelkie podania nie. fi o śniące się do rzeczonych przypadków, i w  k tó ­
rych przepisane formy . n iebyłyby żachow anemii, p.o rozpieczętowaniu o- 
nych ,  ffośownie .do Art. 127. organizacyi przez Sekretarza generalnego 
Rady Sisnu w  przytomności Prezesa, podaiącemu na koszt i ego ,. odesła­
ne będą. Tym  końcem przyłącza się wypis przypadków, w  k tó rych  u- 
dawać się można do Rady Stanu -ftosownie do iey  organizacyi.

, Art. 55'- Spóf.y adminiftracyine.. .przychodzą do Rady Stanu: 1) Przeż 
odwołanie się od decyzyi Rad prefekluralnych. 2) Przez przesłanie in ­
forms cy i, wraz z-op in ią  od Rady prefekturalney , w  przypadku przecią­
żenia Powiatu przez Radę departamentową, ftosownie do Art. l/p de­
k retu  wydanego dnia Ą. W rześnia 1809 r. . 5) Profto z podania itron, 
ieźeli spor wynika z powodu Kontraktów w  ogólnych potrzebach kra- 
iow ych bez pośrzednie przez  Naszych. M iniftrow  zawartych. W  mate- 
ry i zaś oddawania pod Sąd Urzędników adminiłiracyi publiczńey po­
dług Art. ioo. lo t .  102. 105.

Art. 100. Rada Stanu lianowi o oddaniu pod S.ąd Urzędników 
admniftrac.y inych, przez Nas Króla nominowanych w  przypadku ich prze­
winień w- obowiązkach urzędowania, szczególniey zaś:

1. Gdyby urzędnik opierał'się,, albo pobudzał innych do opierania 
się. w wykonaniu spraw, urządzeń i wy if oko w  Władz krajowych.

2. Gdyby uczynił, przeszkody innym  W ładzom krajowym w  pełnie­
niu ich obbw^gżkbw, lub działania ich tamował.

5. Gdyby się datkiem, obietnicą* -widokiem prywatnego.zysku, przy- 
iażnią albo niechęcią dał powodować w  pełnieniu obowiazkow swewr 

■Urzędu.
4'.’ Gdyby naruszył całość grosza publicznego, poruczonego iego ftraźy.
5. Gdyby użył na swą potrzebę, lub dozwolił użyć nieprawnie fun­

duszów wszelkich własności, papierów, aktów, dokumentów, k tóre iemu, 
iako Urzędnikowi publicznemu, były powierzone, lub gdyby takowe so­
lne przywłaszczał, one zataił, ukrywał', lub w y d ać ' wzbraniał się, skoro 
o te prawnie zoftał rek wirowany prpez umocowane do tego TVładze.

6. Gdyby naduźywaiąc powierzpnęy .sobie W ładzy  dopuścił się ia- 
kiego gwałtu, zdzierftwa, lub narzucania nienaleźących nakładów.

7- Gdyby zatracił, zfałszował, iakie- akta do urzędowania iego ścią­
gające się.

8- Gdyby nadużywając swey W ładzy , własność pryw atną naruszył, 
Liepiawnie, kogo uwięził, lub uwięzionemu niedozwolił uskarzyć się o 
uw ięzienie .do wyższe.y Zwierzchności,■ . y . ... '



Art. 101. M inifter w ydzia łow y pow inien rzecz tę -wnieść do Ra
dy ftanu. ,

Art. 102. W olno ieft również partykularnem u podać do Rady Sta­
nu  swe zaskarżenia przeciw U rzędnikowi adminiftracyi , ftosownie do 
osnowy powyższego artykułu  100, lecz p rzy  podawaniu Lakowego za- 
skarżenia w inien okazać, iż przedfiawił rzecz> tę M iniltibw i, do k to ieg o . 
Urzędnik obw iniony należy, i dołączyć w tey mierze wszyftkie od Mi- 
niftra odebrane rezolucye, lub oświadczyć, iż źadney rezolucyi w  prze-
fiiągu miesiąca nieodebrał.

Art. 105. Każde, czyto do Minifjbra, czy do Rady ftanu, podane 
zaskarżenie na Urzędnika adminiftracyi pubłiczney zawierać pow inno:

1) Jmiona, N azw iska, pow ołanie, Urząd i zamieszkanie skarżącego 
i obwinionego;

2) krótkie i iasne wytknięcie uchybień w  czynach wyszczególnio­
nych ; . . .  ,

3) przyłączenie na każdy punkt dowodow i wymienienie dokumen­
tów, k tóre natychmiaft do skargi przyłączonemi bydż maią.

W W arszawie, dnia 13- Grudnia 1810.
(podp.) Stan. Potocki, Prezes Rady Stanu. 

Sekretarz Rady Stanu i R. M. Stan. G rabowski.

D y re k to r  Skarbu pub licznego  D ep . P łockiego
Zawiadamia ninieyszem publiczność raialta departamentowego Płocka, 

-iż w  dniu A- Marca r. b, o godzinie 10 zrana w  biorze Dyrekcyi skar­
bu  w domu JP. Arnolda Kro. 230* przy ulicy kollegialney sytuowanym, 
odprawiać się będzie publicznie licytacya na doftarczame m ateryałow pi­
śmiennych dla biorą teyże Dyrekcyi potrzebnych, lako to: papieru  10- 
żnego formatu i gatunku, pior, laku , o tow kow , atramentu, ceraLy, pło- 
tria szarego, szpagatu, nici szarych, igieł, etc. a to przed d e le g o w a n a  
do tey  czynności W . Trzcińskim, Plenipotentem skarbu, k tórych d o l i ­
czenie minus licitanti protokolarnie przyznanćm zoftame, 1 kontrakt z 
n im  zawarty będzie; w zyw a przeto wszyftluch takowego liw erunku zy* 
łżących sobie, aby w rzeczonym term inie i  mieyscu oznaczonem ltawi-
£  się. P łock ,  dnia 20. Lutego 1811. .

Grądzielshi.  X LubovcidzLi, o. U  • ^

In ten d en t k o ro n n y
w d e p a r t a m e n c i e  W a r s z a w s k i m  i P ł o c k i m  

Uwiadamia publiczność, że dnia 15. Marca r. b. wr ekonomii 0



Tonney Sielec p o d  C zerw ińsk iem  puszczone będzie  p rze z  p u b liczn ą  li-  
cy tacyą  w ięcey  daiącem u ry b o ło ltw o  do teyźe  ekenom ii należące na 
w isie  pod  m iaftem  W y szo g ro d e m , a to  od dnia lg o  C zerw ca r . b. na 
sześć po sobie idące lata. " K ondycye k o n trak to w e  p rz y  te rm in ie  og ło ­
szone zoftaną.

w  M ąkp lin ie , dn ia  lĄ.. L u teg o  1811.
A . Bronikow ski.

. P R O K U R A T O R  K R Ó L E W S K I
p rz y  T ry b u n a le  D epartam en tu  P łock iego  

do w szyfikich Urzędników S ta n u  cywilnego w ty m ie  D epartam encie. 
Baczny z u rz ę d u , aby p raw o  na o lta tn im  Seym ie uchw alone pod  

ty tu łe m : , , O płata S tem p lo w a“ w ie rn ie  dopełn ionem  b y ło , i  Skarb na 
uszczerbek  narażonym  n iezo fta ł, w ezw ałem  b y ł ieszcz.e pod  dniem  13. 
P aździern ika  1809 r . N o. 166. U rzędn ików  Stanu c y w iln eg o ; iżby  o p rz y - 
padkach śm ierci o tw iera iących  p raw o do SukceiTyi k o lla te ra ln y m  k re ­
w n y m , iednem u z m ałźeń ltw a p rzy  życ iu  zo fta iącem u, lub  też  w cale 
n iesko lligow aney  osobie, co kw arta ł do b io rą  m ego donosili. W szakże, 
gdy  ciż U rzędnicy, częścią żadnych do te y  chw ili, częścią też  n iedok ła ­
dne podaią  rappo rta , tak, że z n ich  po trzebnego  m ieć niem ożna u ż y c ia ; 
p rze to  znayduię  n iezbędną  po trzebę  zw rócen ia  ich  uw ag i na p iln e  po ­
leceń  zw ie rzn iczy ch  w y k o n an ie , zalecaiąc każdem u w  szczeg ó ln o śc i, aby 
naydaley  do 1. M arca c. rap p o rt w  p rzedm iocie  w yźey  op isanym , w y ­
m agany, w edle  w skazanych daW niey ru b ry k  p rze s ła ł, i nadal reg u la rn ie  
p rz y  u p ły n ie n iu  każdego k v rartah i, k tó ry  od 1. M arca c. rachow anym  
bydź  m a, to  samo czynić n ieuchybiał. P rzem aw iaiąc do Polaka, k tó ry  
rad  pośw ięcać m om enta usłudze  p u b liczn ey , ro z u m ie m : źe n ie będę w  
tey  oitateczności po ftaw iony , abym  rozc iąga ł ry g o r  praw:a na k tó re g o ­
k o lw iek  U rzędn ika  Stanu c y w iln e g o , n iepełn iącego  z n ae lź y lą  skw apłi- 
w ością  sw ych obow iązków ,

w  P ło ę k u , dnia 5.. L u tego  1811 r.
Turski. Bielski» S.

D a l s z y  c i  ą g v 
rozpraw y o dodatn ich  urządzeniach.

W  innych kraiacli ieft wprawdzie krótszy czas term inow ania u itanow iony, za­
wsze on iednakow oż ieft d łuższym , aniżeli sama potrzeba nauczenia się wymaga. 
Nawet naykunsztownieysza robota, iaką ieft zegarm iftrzoftw o, takiey niezam yka ta- 
tem nicy, iżby poięcie oney m onogoletniego potrzebow ało uczenia się. W ynalezienie



tak  p ięknych maszyn, iako tez nie iednego narzędzia do zrobienia ..onych potrżehne-
go,, ]«w*to>vało -beż w ątpię.ua .n ięm uło ' czasu i rozwagi. Lecz ..gdy one iuż dawno 

. są ..wynalezione, niepotrzeba zapewne iąk  k ilk u  miesięcy:, aby m łodego człowieka 
wsżyltkiegó co do nich  należy , ńaricżyć' d o k ła d n ie .Z a ś  d'o nauczenia robot w pro- 
Itycfi rzem iosłach zapew neby k ilku  niedziel, albo wcale k ilku  dni wyltarczyło.

Praw da że wprawności w nayprościeyszycb naw et rzem iosłach , a tern barzdziey 
w  sztu c z n i e y  szych robotach, bez długiego doświadczenia i ćwiczenia się nabydź n ie ­
m o żn a-' Lecz ileżby to m łody  człow iek by ł bacznieysżym  na wszyltkp. i pilniey- 
szym  w ćw iczeniu się, gdyby od sam ego początku, iako .czeladnik', w m iarę warto­
ści drobnych rzeczy i robo t,zrob ionych  i uskutecznionych przez n ieg o , był wynad- 
g rodżonym ,. i gdyby z swey ftrony wszyftko m usiał zapłacić, coby czasem z niedo- 
swiadcżenia, lub przez niezręczność zepsuł w m ateryałacli.

Jakoż n iem ało  ieft robot niecechowycli wyciągaiących wieksze'y zręczności, 
aniżeli cechpwe podobnego rodzair;; a k tórych iednakze po  części w w ym ieniony 
sjiuśob ' uqzą sic." T a k , naprzykład , robienie ftroiów w  porów naniu  z kraw iectw em , 

'  icrMiarffevct: w porów naniu  z rzeźnictw em  i p iekarftw em , sztuka robienia pórcellany 
i szkła w porów naniu  z rzem iosłem  zdunów  i szkłarzy, większey wym agaią zręczności, a 
p r z e c i e ż  nabycie.oney nie ieft przyw iązane do czasu oznaczonego, owszem przez rzeczony 
wolny*sposob nietylko m niey  ieft kosztow nem , lecz i prędzey i pew hiey udaie się. 
Do te°o sam i m ayftrowie cechowych rzem iosł częftokroć pod ty tu łem  fabrykantów 
w ra lu a ią  sobie pozw olenie używania w Swych zarobkach n ie  w ytenninow anycli cze­
la d n ik ó w , lecz woliiyclt robo tn ików : co iasnym  ieft dow odem , iż ci w czasie dość 
k ró tk im  nabywała, potrzebney zręczności,, i w łaśnie dla tego są tanSzemi.

Jak długie te rm inow anie , tak d ługo trwaiące czeladnictw o, iako też trudność i 
koszWwnÓŚć nabycia mayftroftwn, naturaln ie podwyższać m uszą płacę od robot, z łą ­
czonych z tak szkodliw em i okolicznościami. W ynadgrodzenie tych szkód konie­
cznie naftąpić .m usi, ieżeli niem a zabraknąć potrzebney tych robot ilości; odbieraią 
ie cechowi robotnicy albo iuż lako czeladnicy, albo też zoftawszy m ayftram i.

Zysk.’ z zasobu użytego w  cechowym  zarobku , m usi bydź w iększym , aniżeliby 
był gdyby ter.że sam  zarobek b y ł w olnym ; a zwłaszcza ,o tyle w iększym  bydź m u ­
si ile .wynoszą zrządzone przez cecliy koszta. Potrzebny w celu nabycia mayitro- 
ftwa nakład  tru d u , czasu i pieniędzy, w inien  bydź uważany iako kapitał na doży­
w o tn ią  ren tę  (renteviagere) wypożyczony, k tóry  wraz z p rocen tem , w prawdopodo- 
bny iu  przeciągu używ ania prawa tego, z zysku wynikaiącego z zarobku , na powrot 
odeb ranym 'bydź  nm si. O dftępne czyli cena k u p n a , k tó rą -w  ograniczonych co do 

Ti czb y ~ c  ech a cli i konfraterniach ,• każdy spolnik za tak nazwane prawo, zapłacił, lub 
ieżeli spadło na niego w sukcelfyi, m ógłby  wziąć za nie, ieft w ydatkiem , od k tóre­
go p r z y n a y n m i e y  zwyczayne w kraiu  procenta zarobkiem  sw oim  zapracować sobie 
m usi. W reście i składki; iakie członek korporacyi do spólney kaffy^ p łac i, uważać 
sie w inny iako konieczne w zarobku iego wydatki, k tóre  zatem  tenże zarobek wy- 
u a i . b > r o d z i ć  m u  w inien. Jle więc te trzy artykuły  w ynoszą, tyle zysk z kapitału  u- 
żytea:o w cechowym zarobku większym bydź m usi, aniżeliby był, gdyby tenże saiU 
zarobek od podobnych w olnym  był urządzeń.



Jeżeli naw et robotnicy i kapitaliści w  cechowych zarobkach tyle tylko w  Ogolę 
zarabiać m aią, ileby m ogli, uży waląc swey pracy i kapitałów  w  wolnych, zarobkach, 
to  przecież ich płaca i zysk, w 'm ia rę  szczególnych szkód przez korporacje  im  zrzą­
dzonych, wyższemi by d i  mUszą.,

Już. zatem  dla samey rów now agi w  przyw iązanych do konfraterniy  i cechów 
pracy i kapitału ' użyciach-, nayniższa naw et cena płacy od roboty i zysku, to ieft ta­
ka, przez iaką: użycia.' tego gatunku  ledwo co 'b ez  szkody są podobnen ii, n igdy tak 
niską Uydź niem oże, iakliy by ła ,, gdyby też użycia zupełn ie ' były -wolne.

Do tego dołącza się ieszcze druga okoliczność. K orpo rac je , tam uiąc k o n k u r- 
rencyą w podległych sobie zarobkach , usposąbiaią cechowych robotnikow . i riprzywi- 
leiowanycli kapitaliftow do podwyższenia swey płacy i swych zysków, gdy się popyt 
na ich robotę lub towary pow iększa, w większey daleko p ro p o rc ji, aniżeliby to w 
przeciw nym  razie uskutecznić potrafili; a tym czasem , gdy się ten popyt zm nieysza, 
niezabronione im  ieft przejście do wszyftkich innych w olnych pracy i kap itału  uży- 
ciów. T ak  naprzykład, w czasie żałoby kraiowey, płaca od roboty kraw ieckiej idzie 
w g ń rę , przeciw nie płaca pospolitych szwaczek, gdy naprzykład arm ia na w oienny 
przechodząc etat nagle m noftw a koszul p o trzeb n ie ,. niepodwyższa się: bo w oftatnim  
przypadku konkurrenćya powiększa się w  m ia rę . potrzeby ; w przypadku zaś p ie r­
wszym  ograniczoną ieft w liczbie exiftuiąćych cechowych ro b o tn ik o w , db ktorey 
n ik t przyftąpić n iem oże, choćby rów nież znał robotę , lub  iey się w liilku  dniach 
m ó g ł nauczyć.

Tym czasem  cechowym robo tn ikom  w olno ieft niecechow em i zaymować się za­
trudn ien iam i, gdy popyt na właściwe ich roboty nadto się zm nieysza.

Rów nież m a się rzecz, z zyskiem , k tóry  w  cechovfych, a tym , bardzięy w  ogra­
niczonych zarobkach, ile razy wzrafta popyt na ich towary i robo tę , daleko w yiey  
w  gorę isdź m oże i zwykle idzie,.aniżeliby to ftać się m o g ło  w  w olńeiu  tychże prbfeffyy 
odbywaniu.

D ow odem  tego ieft szczególne usiłow anie zw ierzchności, aby publiczność przez 
taxy zabespieczyć od pokrzywdzeni z ftrony takich profeftyy, iako też n ieuftanne
skargi publiczności, iż te taxy. wcale nic nieskutkuią.

Może w prawdzie zysk i w takich zarobkach bydź bardzo n isk im , a na n ieiaki 
czas naw et niższym  niż ieft w inszych zarobkach; co : szczególniej wydarzyć się liio- 
że, gdy przez m nbgole tn ią  swą wysokość sp raw ił, iż w nieograniczonych korpora- 
cyacli liczba kapitaliftow i ich społnbieganie bardzo w zrosło, a w ograniczonych od- 
ftępne czyli cena kupna , banjzo poszła w gorę; i gdy wtenczas popyt na towary: 
i robotę tych “proiefiyi, z iakiegokolw iek bądź pow odu, ieft zatam ow any lub  zm niey- 
szony: kto ryto przypadek naprzykład , w zględem  zysku nie iedney konfraternii u -  
przywileiowanych, do robienia piwa osob, w ydarzył się. Jednakże wolno wtenczas 
każdem u z spolnikow  takich korporaćyi, obrocić swoy kapitał wydobyty, lubo m oże 
nie  bez ftraty, z dotychczasowego zarobku swego, na wszelkie in n e  zarobki wolne.

Co b iorą  spolnicy korporaćyi w cenie płacy i zysku za ich usługi i towrary, 
nad cenę, ktoraby w  przeciw nym  razie była zw ykłą, to  płacą v,7szyscy ci, co też u -
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słmń i towary knpuią. W  tym przypadku są. nawet rożne te korporracye , ledne 
względem drugich. Każda musi to, co od drugich kupnie, drozey zapłacie, amze- 
liby w przeciwnym razie zapłacić potrzebowała.

Atoli za to ma sposobność wzięcia więcey za to co ma na sprzedanie; a lubo w 
tym zobopolnym rożnych korporacyi między sobą handlu mekazda rowme dobrze 
wychodzi gdyż iiaprzykład, spolnik nieograniczoney korporacyi, to co spolinh 
oar-amczonćy wkłada na niego, nie tak łatwo na tegoż, lub kogo innego zwahc 
może na powrot; przecięż -korporacje, z powodu słuzącyca mi praw wyłączny tn, 
daleko snadniey potrafią się wynadgrodzić, gdy iedne ^ drugimi maią doczyniema,. 
aniżeli reszta narodu w swym z niemi wszyifkieim handlu. Kiewspommaiąc o gzy 
iacych z procentów, o pensyonowanych od Rządu osobach i innych, to nawet \ zy- 
acy surowych materyi płodziciele w naywidocznieyszym zoltaią względem rożnych 
epolnikow korporacyinych dezawantażu. A przecięz właśnie ftosunki z płodziuela- 
m i utrzymuią i zbogacaią miafta.

Każde miafto wszelką swą potrzebę w żywpości i płodach surowych odbiera ze 
wsi wyłączaiąc to, co z własnego ma rolnictwa, gdy niem po części się tiudn . 
Oddzieliwszy to, co ze wsi w podatkach na opłatę urzędników w lego nnirach 
mieszkaiącycłl lub w procentach od wypożyczonych na wies kapitałów, odbicia, 
wszvftko inne w dwoifty płaci sposób, iak łatwo przekonać się można, u w a ż a j.z a ­
wsze na właściwą pieniędzy walutę. To ieft, p o p i e r w s z e  płaci cząftką towaioW 
wyrobionych z owych płodów surowych; w którym to razie cena ty cii płodo w po­
w lek ła  sie o tyle,' ile wynosi płaca robotnikow i zysk zatrudniających ich kapitał*- 
ftow F o  w t ó r e  płaci' cząftką sprowadzonych z odległych mieysc tegoż samego 

lub z zagranicy p ło dów V tu ry  i przemysłu; w którym to przypadku Pie - 
wiaftkowa tycli dobr c«na powiększa się o tyle, ile wynosi nadgroda szyprów i fur- 
m £ ? y ? i zysk zatrudniaiącyęli ich kupców. To co w pierwszym z tych , woA 
ftośunków zyskuie się, składa korzyści, iakie miafto ciągnie z swy<h rękodzie za 
m w drtioim zarabia się, składa korzyści wewnętrznego i zewnętrznego handlu
i-ego. Płaca °robotników i zysk zatrudniaiących ich kapitahftow są ogołem tego c
w^obydwoch zarabia się ftosunkach.

(Dalszy ciąg w naftępuiącym n u m e r z e . ; _______  .
'  ^ d łu o -  doniesien i a ~ w l P odp refek ta  pow ia tu  P rzasnysk iego , na polu 
w  row ie  do w si G ołym ina naleźącem , beczka soli w raz  z w ozem  znale­
z iona  zoftała; w łaścic ie l p rze to  m oże się zgłosić do W . W oy ta  gm iny 
G ołym ińsk iey , gdzie za w yleg itym ow aniem , z g u b a  pow roconą m u będzie.

7 R e d a k c y a .

" W  p op rzedn im  num erze  dzienn ika  na ftroni© 6 w  w ie iszu  15 winho
bydz  zam iaft odftręczenia; „oftrzeźenia. “■


